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R a i l ^ a i i  n ie m ie c c y  e ioD sc r a f i a
(Telefonem).

W iedeń, 5 lipcn, 
Pofedj rwiit? raiffcakti niemiiiaciey tiialilwialHi ra 

sprawi ■ aonmesayi oświa.dcaeina.e, że do rządu 
odnos ć się mogą tyiko z nitufnościa, gdyz rząd 
p&lpl«ntjąc aki «ranestyi, zdradził obawę przed
CzeclamŁ

Wstfól&a Rada ministrów.
((Telefonem).

W ?edeó, 5 lipca, 
Węg-i-e-rsla ipt/ezyden/t rośniistróiw hr. E s t e r -  

\ a z y  T*r-zyJedizoio w nocy <k> Wiednia. J «  ed- 
MbćLfo sto w WTedmiu posiedzenie wspólnej Ra
dy bitiiiijtriiw' w  sprawie wkładu z Niemcami i 
wspUnycfa »praw gospodarczych.

Z ie f in s c ie n le  

H i s t e  t fz le a n IK a r z y  p a r ia m e a d e .
(Telefonem).

H iedeń, 5 lipra.
%  aapr odzewie poe. Z e u k  e ra  utworzy się 

M a> pn pusliedzOTLiu Izby jpwśłftw woine zjedno- 
tzeue posłów dziennikarzy oa- nvfc«r innych 
WVte!bóf7r ‘zawjldoiwych.

W o f n a .

Oo^slfżygaj^Ga efenzywa.
( Telefonem).

Vó‘sdfcń, 5 ltpcn-. 
Prasa frainfouisikia (Ogłasza- e-uozwę (komanJatn- 

ti? ma fronttóe północ-no-wsoliodnim z 'wetawaaicrtu 
dio *o*ni«wy, by odrzucili ttnyśl o pokoju, gdyż 
wkrótce rozpocznie się nowa ofetizywa, która 
będzie ostatnią, albowiem przyniesie rozstrzy 
gnięeie.

Piozn^ary ofenzywy -rosyjskiej.
Polterdnm, 5 l-pcta 

®I>aily Oliromi&le-r do-mosi z Pet.o-rsb-H-g-ar 
Przygioitow”anb. -czynlonie za fromn.om rc 'y j- 

skim, 'ii;;>rawnia,ja do wutiiosku, żc ofenzywa ro
syjska obejmie cafy front, juk tylko na obec
nym oiciiika Ri»syatila odniosą pełue powodze
nie,

Po amnestyi,
(Telefonem).

Wiedeń, 5 liipca:. 
y& d k i o  TULsŁian îffli-io «łr Kramia-rza ®o*»taiy 
'jj, midilieKiame. j >r Ivni®Mwrz, maitydim/iast po opu- 
fecfflsniai więi/jŁomb tada się do Framraemobad u, 
j®R* -1,1' Futiasałn t/o Eja-rl-d/adu, zabrzyiinijąc 
j»ę -and w  Włedpśil aini: w  Pradze.

P o s . K l o f a o i z  cnie będizie brać aiidatalu w  
So&ffltej sosyti pairlamanitu, kica naityciMmasl po 
pwoilirufeaTO proidć Ł>ę(dizie o  urlop. Klo-faiaz -rów - 
Mać 3»e bądżiic Tirzcbywać av Wiie-diniu.

~  Wiedeń, 5 ftp'cttu
fto łit. RwnćŁwiiiiafli doniósL, że wiabyaittkie -zrl- 

łady t e n t  i  sadowe w  Ausibryi aoist*;by już u- 
wiaido-iniiioni- o  airrtnie&tyi- i ohrzyim ły ipcilocemc 

RZjycgo-towamiia. -iiwolniemic aaa^idfflónyicJi.
K 'wowiniiilc ruLnisterst/wra obro-ny krajo-waj. ge- 

Toj,jdit « ż ó  pip." tj-irzedi-o-i,v i w&zwftcj ©csiaiiwwi
tuioekii iqo do tycli losób, 'które wwaipkoiwo u- 

faskiaiwiilome BOittoly.
iPokIowie ('z/os&y pno-waidzą ińakij atldiaidy i  

rządem oo dn> Ktofaiazia, żc (h ł̂ł om
asjoa-rżany tylko o adradę główa-ą

M i i  73 p a t e w

Rada gabirieftwa vv Madryc-ia.
Berlin, 5 lipoa.

).Vossisc.be Zeitimg<r domosi % (tonowy:
Jak domosi »Petk Parisie-ni, odbyła s-ię w 

n.sedzl-clę nadzw-yezajna rada gabinetowa w Ma
drycie pod przewodnictwem króla, [lada wy 
wołała, wielką sensaeyę. Ma ona wi ‘ ocznie zwią
zek z zapowiedzianym krokiem koalicyi 7. po- 
woaii wypuszczema przez rząd hiszpański nie 
imeckiej »ł. p. 52 c.

R o m a  n o n  e s  oświadc-zył — jak donos; 
»Teqnip&«. —  że -zgadza się na Tozporzij.dzciniie 
i'Zijdu lwiś/pańskiego w sjirawie ł. p. (Rząd la- 
aapaateM ;za-biu-miił łodziom podwodnym państw 
wo-j-ującyiłi pojawiam ra się n,a wvda,cb hiiszp.tń- 
aldie-h ipod rygarean intei-nowania. Uwaiga rou.) 
Z pośród 278 członków pariamenu.u luszątańslde- 
*jo 145 przeszłe ara stremę Pric-th.

Statystyka stiat angielskich.
Zurych, 5 łipai.

,Z  Londynu dop-os-ą: W yk-zy .strat anaiei- 
skidn w r. 1917 s-twierdzaj/u że tegoroczna ofen- 
zywa mniej o?sar noehionęła .udżeli w roku ubie
głym. W  iporówniamiiiu ze strata-ini rz raku 19 tO 
zminiiiejyzyły się tegoiro-Cizm.e straty 10- 20.G proc* 
straty -ziaś ofioerskio zimiipjazyły się o 17.8 proc. 
Różni-aa strat najkryl,yaz.niej5zego tygodniia ro
ku 1917 a 19IG wynosi a.ż ">7 pro-conl.

Graz, 5 lip c a .
Na /mocy Miftrtestyi opuściło wwwraj wiezie- 

site 70 iprz€»t(jj/ctiw palityc-znyich, pomiędzy 
uórmł uniagitlowuR się ska-zanl mia rwiiozionic po

wyżej 20 k|

liłaiskatwiem mpt^anmWS &ię m. (dzied-z/bi- 
Bafeładu toarfi-ego, gdz-io prokurator oderayłał 

‘aa iMnmatóyjj. Wielu wy buchnęło płaczem, a po 
hwili wfeayscy wznieśli okrzyki na cześć cesa-
»  'Wmymy otrzymali natychram&t pasapc-rfr 
«  podróży, aóPby anogl: powrócić do domu. ' 

^•^wtygsw-tte rozporządzenia amnestyim-^o 
,]©t w  pełnym toku.

W sprawie zajść w WHkewicach
(Telefonem).

Wiedeń, 5 '^p-ya. 
owo-wse Licht, Tusa-r i  Stanek niJał- eię 

wz-o-raj d/o- TTez.ydenta. ministrów i izaż.ąidiałii 
bj m. Stwtó mt-jść w  Witkawiicacdi wdróżv3 

enmf;w4n& śledztwo i ^ .p a tr z y ł te mićiNao- 
vm it 5, śroffli aiywmicaa Hr łśeidłor jon rzekł 
»njąć s-ie tą Łprawą.

Pc!e;>enie na Ukrainia.
(TeL c, k Biura koresp.)

Petersburg, 5 lip cm
(A g  pet.) ltzą;d tymczasowy u oliwa lł w jrsła ć 

db Ukrainy ei-ecyahią pb-nri^ę, która ma na 
m-iiejsou zb/udać syt/uaioyę. W skład komisył 
wchodzą najjpopuila rniejsze osobis-tośoi i  główni 
przodstaiwieiei-e istronni-otw poliiycziiych i or- 
ganiiBacyj

f i i f i d i a  ( t fs S s f t z a  u; n ie m c z K l ; .
(Tel. c. k. Biura aoresp.)

Berlin, 5 li/pca.
Komisya ku-nstytuoyjija pa-rlamê nitu ro-zpo- 

ezęla obrady nad wnioska/mi w sprawie zapro- 
wadzania -ogóln-ogo równego- bezjiobrwlnioigo’ i 
tajnego prawa wyborczego w państwa/cli związ
kowych i Alzaeyii i Lotaryngii. &oc-ya'l,iści oa- 
praponowaii nadto prawo -wyborcze dla kobiet 
i zn-żem-ie granicy -wieku dis c/z/mnego prawa 
wwhorcizogo do- lat 20,

:Ł  i o s y l .

Petersburg wobec ofsftzp?y.
RoRerdam, 5 lipaa 

>.-DaiIy NoWsc d&koszs iz retershuirgn: 
lVuK«83P0iwy rząd rosyjski jest zadowolony z 

sukcesów oJenzywy, skutkiem których stanowi 
sko jego znacznie się polepszyło Ludność sto
licy nrządizifc poc.liiody, niosąc- fi7A».mlan-y trój- 
barwn-ę i portrety Ki-ere/nskiego

i .  'z-ioc ttiie gal. Kronisyi opieki u'ojeniiej u- 
i-ahun się do  Wiednia, colem studyowania nrzą^ 

(C7oń :ćkouiych i m etody oduczania (wiad. tu- 
•ic-z [ d !g*;‘g-icaneg^ ltczonki niemoity u żoł- 

^erzy  f, tamtejszyn f-zj/iiai1? gnrr.izonowrm.
-^ot.iow.iź z każdym dniem wzrasta liczba 

1 |  ofiar u których woj';ia siKiwodoąrała kale- 
PlWCv mowy. lub W' zupó!wafc& rnpwę odebrała, 

sow jf ważny problem społeczny: w  ja- 
i spe-sób iwunąć, a przynaj-mnicj złagodzić
iUi-Ki tego kalootwa u dotkniętych n im  żoł-

.jurni©, t  części i że bardzo ważnym ezirant- 
om w tym względzie jest obok zabiegów lecz- 
jjycłi iiniiejętna. inet-odyczina nauka mORy —  
od r&oczy będzie zaznajomić eie z tom, co w 
{̂pi-awio doi yylreiząs BTóbilcino'. Ohcaailibyiir' na 

^w-r?fci-ć uwagę tnłetyJko faehol^ców, loidz tak- 
. 'lyioh, fci-órzy Ifljp pra/cy7 nia terni (Ploiliu irilajfer- 
sj są ipowtoMul, „(j. muioz-yioSeOisKlww lnldowego, 
i więee-j. że w nicdlugirii czacie zwołanym zo- 
-aie do W-ednia kongres w tej snrawie 
— — —

'> „Now. Ref.!I nr 381 z roku i9l6.

3 d ezo iD  H o iis re s u  r a d  r o D o m ic z o - ź o i  

d o  b o I sK.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg 5 lupo*-.
(Ag, j»ćt-.) Z okafeji ofenzywy rooyj-skie-j 

wsz,e-ehru'S}'j;3(ki, Li^nigres- ra,-d ro-b. zot. wydał do 
wojska. odc-7iwę, w której poiwiada-:. .Niecii nikt- 
vśb nróhujc toraiz usuwać się od spełniania obo- 
wlązJi ów wzjględorr ^'cizyzny. Raiay r. i  żoł. i 
przeastawiic-iele wlio-ścAan.- «®uiwB.ją nad iwoln/ośclą 
łJM#.i.

W  po mienionym szpitalu prowadzi szkołę dla 
żolnicrzv dotkiniętych chorobami organów n1 ow
ity ck, docent uniwersytetu v\ iodeńskiego dr Lmil 
Froscholfo, specyalista, w traktowamu ilomniości 
mowy i autor licznych dzieł  ̂ dziedziny Iogo- 
ptdyi, przy współudziale drugiego fachowego 
lekarza dra Rosentkala, nauczyciela Karola 
llothego i szeregu *ielęgniairckj epeeyakiie dla 
leczenia w.ol m-o-wy przyjoi.yeh i  w  tym kierun
ku wyszikolonycłi.

System na-uki szkolnej zasuwo'.vjvny josc do 
wyników najnowrszych badań i woyeunoj prak
tyki klinicznej, która wprowadziła cały szereg 
nowych poglądów do wszystkiej; dziedzin, u- 
miejętności medycznych.

Szkoła podzieloną jeść na tsay działy, ato- 
eewnie do t-rzoeh kaLgoryj chorób mowy, a- w 
szczególności na dział: 1) jąkałów, 2) afon’ków, 
3) afatynów. ;

oddziale jąkałów stosuje się głównie ćwi
czenia prądu oddechowego (Athmungsiibnn- 
gen; i narzędzi artykulacyjnych. W  ćwicze
niach ty-n posługuje się wiodeń-ska. szkoła u- 
zrianą -w Niemczech przez pruskie minister..two 
oświaty metodą berlińskiego hkarza dra Guitz- 
mana. Cwiezeria rnochaniez-ne według metody 
(riitzmama łączy profesor Frosehek ze sugestyw-- 
nem odd/łłiływanR^m na chorego i w  ten sposób 
wytwarza metodę skoinbinowaną, obejmującą 
tak fizyologifcrm* jak i  psvebologie«iiH -,tro®ę

Stracenia seibsKich so!3kcvifc6w.
(Telefonem ).

Beru, 5 lipoa, 
Biuro Reutera donosi z Salonik: Pułkownik 

s-ea-bski Di-mitrjew, major W al w Lew i ochotnik 
Mato-baibiez. uczestnic’ 7 srisku nricciw dynasty7? 
uauującei, zostali publicznie straceni. Srii/sfcowr- 
ey -di są. -ezlonkuimi rodzin, kcóre wyigitnęfc w  
Aiibainiii w czasie odwrotu Serbów.

A g i t a ę y a  l i t e w s k a .

Zurych, 28 ozarwo-a.
L3twiM ptciadali oddawma znacaną rwutkość 

v  apceoibaoh któremi podsycali zaśntoresowa- 
nio świnito, swoją sprawą nmwe-t w ezaisa°n po- 
kojewyeh, gt]y mało kto tax»»ezył s<ię naprawdę. 

E  & »  niewielkiego ludu, wtł-oezonego w granice 
dwóch lno-carslw potężnych i przygłuszonego, 
pmaoz nie w  siw ich aspiracjach. Mimo to w 
Ameryce, w  Pairyżu i w  Londj nie raz w raz rozr 
ipgttły się glosy litewskie agresywne zazuyczaj 
i buńezaiczne. Gnairaktery^ycizną jest rzeczą, iż 
aigre&j wmcść -ourn i l/rńezucznocść litewwka zwra
cała się. jednak przcw-ażrnjii rde przeciwko pań- 
;ś)Uv\oim -zaibo-rozym iecz prawie zawsze przeciwko 
Poilseo wyhjiozniie. *LeHmoly wenn - r.węteoś-ca Li- 
tewsttdcJi aagranieą wystąpień były przede- 
Woizystkicin oicótiManaie skaugi na Pofiaków, na 
pnlsiki s-nacynnalizan wtijująey® i polską za- 
ehiliainn/ość. Taką. Micliiotę® robi:1 ip. Ctalbiąls w  Pa- 
ry/iu, taką —  głośny ks. Pr«pola,n;s w Rizyrd.c-, 
'wtórowały im wszelkie orgmniizacye litc-wslue w 
Biooym i nowym święcie. Była. -to takó ka ata
kowania po l-iui lun-imniejtecgo c»p-oru, taktyka, 
w której Litwini mieli drugiego jesaozt towa- 
azywm: żydów  Wybucłi iwkrjny w sposobach 
tyah polilt-wki liitcwskdej nic ni© win-'.enał. I'ogłę- 
rM  je iTi-e:zoj bardaicj jeswtec'. Kampnaia polity- 
ctann liittnóska. pro-.Wawkonia. z uużyiu uąiOTem h 
śmiałością, jak maała, tak zatlicpcaki. w  3'ais-7»hb 
■aiagai —  charakter anty^olsji.

-Głównemu sledli-kiom ag-kacyi Litwinów stsu- 
da 64ę ocjzywiśtae fśzwaya.r.a. S .y l na świat cfir 
ły  miożiuia krzyczeć m jgłośniei. T a  przemióei się 
j>, e*b ry ». T a  zjeclifuł delegair swiąTjków litew- 
skk-ii w  Aiieięrec-, IB. Basrtessditi; tu sdjrwna by
ły  gotowe kadry do stw^rzea-ia1 zastępu marnię- 
bnyck i zapalczywych agihdoirów w  loeoibae-h 
różnyeii księży litewskich, ewią aainyeh a Fri- 
burgiem. T-u m m & m  dóif/nzet m-ciglt i Iśtwini 
nierriieęey i  Lićwini b -obszarów, należąeyc-h 
przed wR-jttią do Rosyi. Do Szwajcaryi dojeżdża! 
pici-eł litewski Iraas, w  Lozannie osiadł peino- 
mo-cinik jegx> adwokat -Wyi.kwj-s.ld, tu przysłał 
rwraszicie też -delegata swego bldcup Ka-rcwiez w 
waobte foa kaimortiilca OLszewskiegio. Ws-zysoy cii 
łudiai© przynieśli w  ewłHm kołcjzerue peditycz- 
inym gtównio ziatipuite strzały, alkierowame prae- 
wMćo na.m. P tea  tein -uz.brojc.ni byli do walki 
-o piv.yszłą wo-l-ną i imepodleglą Litwęc dość 
słabo. Robili huczek- Jeden jedyne ks. Antoni

mowy. Profesor Fróschels, którego dzieła mają 
dziś ogólnie uznaną zarówno medyczną jak. i pe
dagogiczną wartość, poświęci wszy wiele stu- 
dyów i pracy sprawie leczenia wad mowy, 
przedstawiającej dzisiaj szerokie pole dla dzia
łalności humani.Lamc-społecznej, pogiębtt d o  
tyehczasową wiedzę w tym kierunku spostrze
żeniami z daieoziny psychoauabzy 5 na tej ] od 
stawie wprowadził do nauki mowy. względnie 
do tora-pil chorób mowy, zabiegi sugestywne. 
Twierdzi on bowiem, nie bez pewne; ełu feości, 
że jedną z różnych przyc-7.yn nad. mowy jest 
niero/zsadnę i znuwńeśoiułe wya howćime, tudzież 
spowodowana często takiem wychowaniom nie- 
odporność mózgu na, silniejsze wpływy fizyczne 
i moralne. Niomęzkie, a więc zniewieścuiiło wy- 
chowartp sprawia, że nswpi żołnierz dzisiejszy 
ulega łatwo przestrachowi, którj mu mowę ka
leczy, tub odbiera. Trwoga, lub inne wrażenie, 
uder7.jąj-.ę całą siła ra duszę luu-zKą. odbiera- 
©zęy. - władzę tKówiesia. Stąd I -ęzne wypadki 
choróo -nowy u żołnierzy, powracających, z po
la walk'. Dlatego to Fróschels poshijr.ije się Tvr27 
nauce mowy miot yt-uo gimnastyką oddechu i 
szkoleniom narzędzi artykulacyjnych, lecz t-afc- 
że snggesty wnern od działy wan^m' na duszę cłio- 
ngc> a w  zada fht -Am przekazuje nauczycielo
wi mowy ważną rolę pedagogiccuo-dydalctycz- 
ną (Podobnie, jak zauważyłem, postępuj? w 
praktyce ze swoją prywatną klijentelą. miano

W-iiskc.int, autor większej książki, wydanej w ro
ku bi-eżącym w Genewie —  zdradzał pewjią ró- 
wniowaigc- i r&oozo-wość.J-egK) -La Lithua/ui© et Ła 
guerrei. wnuosi do oyskusyi o sprawie litewskiej 
©oś więcej naźli namiętne-żale i preteosye. Po
została li-tcra/tura. poMtyeryua litewska, na grun
cie SHwnąjcairajkim w  ciągu burzy obecnej y.yro- 
aliai, ©ech realizmu politycznego nie posiada, 
-adnadiza niat/oeniafet d/ość anae^.ną bezjeeromoniu-l- 
ność i -przewrotność-,

&prawvę liitewi ką lansują w  dwócł - jeeykacł 
we frauiiuisikiej i w  niemiecldej Szwajcuryi trzy 
pisma: »Les arnalos des natioiialites, -»Pro Li- 
ilraaitóia« i wnesacie »LiŁa,-ner .. Pie«w|s®e jest 
-organem t zw. Ligi ludów uciśnionych, redago
wane jest jednak p:-zez p„ Gabrysa właśnie, dru
gie —  uważa .się zo organ B'’ ira Informacyjne
go -fifowdkaego w  Lozannie, ktc jest faktycz
nymi wyulawoą trećeiego ptoma dociec nie mo- 
żina. Są to jcUtnak zdaje się te same rcce. Jest!

ssow Uni» hi bełskiej... Jaj-: było ist-obnie —  w ie
my i  wiemy, iż na sumieniu nie mamy krz ywdy 
litewskiej w  - --rzeszłości za-mierzehłej i meda- 
wmej. Lecc nie wie tego Europa do uszów Któ
rej wciąż dochOvlizą tylko keiimstwa w tym 
w 'zglddizic. Boiska akcya po-Iityrczma za granicą 
dość rzadlko tyka- tej Mateoyi, czyniąc bardzo 
niŁe&Hisznie. O tem, że wzgędem L it r y  byliśmy i 
chcemy pozostać uezodiwi i łoje'lrnL nrzekonywu- 
jerny ita-jczęćcie; —  bamych. eiebie... Poświęci
liśmy w  nawet w ielł ie dzieło, ktÓTCgo po- 
wnie nikt nie czyha, tak mznacełiwie jest, ->wy- 
eze-rpują/cec i nudne. Przeć..wstawić aguacyi li- 
-ewsfciej cośoy innegK trzeba, W  tych chwilach, 
dec.ydującycłi o juteze nais-zem szczególniej. —  
Diaitego te  zdaje mam się rzeczą niezbędną, by 
'-robotą* litewską w  kraju zajęła się ,pcważna 
myśl po-lska polityczna i położyła kres orgfi, 
odby wa jauoj się nad błękitnym Lemanein. Igno- 

„..^oNyać ją o-ozyŵ ćści-e najłatwii-ej —  ale to nie 
rzeczą aue ulegającą wątp-I'V-oś-ci bowiom że : jest -taktyka mądra ani dobra, StowiPki. polsko- 
agiitacya polityczna litewska- wygrywa swe me-! łitewsia-e, wydómaozenLe oo to jest t-L-Łwa hi- 
lodyc- np dwóch fortepianach jodiioc--zośiuie: n® ątory-oz-nac obecnie, i jakim jest nasz. -wkia-i w
jednęTn dla e-ntenty , na, drugim —  dla państw 
centralnych, te  jest przedewszystkicm dła 
Niemców. Dwie t< melodye mw/no są do siebie 
nicp̂ o-d-cbno. wspólną im 'tylko wybitna, nuta po- 
loniofobiT. Działacze litows-cy ni-e k-rępirją s:ę w 
wy3.tąp;,enińoh swy/h pTOgramc-m. -niewzruszo
nym. okala ich postulatów jest rozciągła. Żon- 

z nlesty chainą zręr.zuością kijlkorrc poję
ciami, wgydduczającemi się Kicędwie, ale przez 
CKato dbających o konselcwencyę graczy bez 
f/krup-ułó-w puszce nemi w  obieg jednocześnie 
Dla -daiowieka-, oo -zaiaał sobie trud .wnlkmltyna. w  
całość' tej »sui goncni&c z-publicystyki p-o-lityez- 
nejc, uioitc-any dość .przaiiWwife fwsdctk, gdy  ró
wnoległo spotyka się i z hasłem L itw y etnogra
ficznej i L itw y histon-czue-j, e hasłem niepodle
głości łi-rcwśldej i’ żądaniami sMtoirronft/i w yłą
czanie, z apeto-waniem dio en/tenty i z  naclzieja-mi 
na Niómiciuw-. AJklcjia Htewlsikią prowadatea jest 
ta-k. iż każdy znajduje w  niej ooż dla siebie. 
Pc francusku wymyśla, się na Nicmcówa po nie
miecku Bię do nteh apeduje. Z Polnfcami tylko 
walczy się zgodnte wsizystkieml jez.ykajię.j w ró
wnym stopniu.

Ńo-wegc w tych ciągłych wycicc-zikach prze
ciwko r,polskiej zachłanności* i  »poMdemu im- 
prryalinna-o-wi* nie wiole. K to miał d-o czynienia 
kredykate ie-k przed wojną jos-zcze i. prasą scno- 
wi-nisteczną litewską —  odnajduje tu wszystldo 
t̂a.re jej argumenty', jei złość i izapalczywiść. z 

i.aka tnaktom-ała kweytyę s-tesunków po-Isko-li- 
tei^skich niee.-iniennie.- Litw ie i teraz, jeśli wie
rzyć agitatorom sizwaj-carskiin, jedno grożć nie
bezpieczeństwo istotko: p-cc-n-lionięcie przez czy
hających na nią wiecznie Polaków. Niebezpie
czeństwo pewne ze strony Niemiec podkreślane 
jeeft o wiele słabiej. Wprawdzie gdzieś tam 
znajdujemy artykuł p. 4. iJ.es tendcnccs tmne- 
rdonlsfr? allcmcmdes en U.thuame*, a.h rzeczy

r&rzmój ioj byt i życie — to zadanie poważno 
i pilne, które spełrdone być powinno. Walkę % 
kłamstwem podjąć .należy ńa tym samym szwaj
carskim terenie i przewowadzić ją roztropnie. 
Nie zaszkodzi- to bynajmniej pertrakracyom n.’e- 
zbędmyir. z  poważanymi przedstawiicfiekrni spo
łeczeństwu litewskiego w Kownie luib w Walnie. 
Wytrąci tylko broń z ręki tym iż którymi poro- 
zumienie wszelkie i tak jest nieritożliwe, brak tu 
bowiem warunku dla poro? imień w szelkich 
podstawowego: dobrej wiary Ski

tammamKsmmmmamammmmmanstmKmm% m i  mm i mwmrmcm*

I J . l j t t ] m i ? l « i s 8 c s r i .

W  oficyrdnjm organie petersburskiej rady ro- 
potnicz© - żołnierskiej »Izwiestja petrogradskawc 
sowieta mboczicli i sołdacziah dicputatow« z 17/3C 
m "h  1917 roku pojawił się artykuł, który pouzier- 
d7.a słuszność słsarg na złe traktowanie jeńców aa- 
stiyacko-węgierskieh i niemieckich w Rosyi, dowo
dzi jednak sz.czerycb chęci R R. Ż., żeby te. stosu*- 
ki naprawić Artykuł ten, zaletulowany: / Ozy y-ń 
oy wrojenni fonc-szą jaką winę?*- pc7 ajemy. w stte- 
.-SzczcTiiu: *

iPeiuralny komitet *Czerwonago Krzyża* dla 
spiaw jeiM w  wojennych rozpoczął obrady nad lo
sem jeńców w Ros\1 i w innych krajach. Lc>s jeń
ców w Rosyi jost na ogół eięż.ki i także pod nowym 
rządem jeszcze się nie zmmnił Wciąż jeszcze zda
rzają się nadużycia i gwałty nawet morderstwa- 
M(:zaa się spodziewać, że zastępcy R. R. Ż., bmrą
cy udział w obradach komitetu, energicznie postu-
raią się o to, aby ich kolegów-robotników (tylko
tych? Pw. Red. 'Nowej Reformvr) w niewoli trak
towano według ideałów humanitarupści i sprawie
dliwości. W  nowej Rosyi n ie  p o w i n n a  j u t  
i s t n i e ć  z a s a d a  z e m s t y ,  którą dotycn 
c/.as stołowano. Argumenty takie, jak: z tamci do 

ped tyteJtam..: •$ L^m perl :rf ? s mc polon oh  en L i-1 Ituezają naszym, więc my dokuczajmy ich żołnie- 
thuemc’ , Campa^nr de presa* polopaise eon rzomr, nie oowir.ry się już powtarzać, przez to bo
ta-? ta LUhm nle<. *Die pt-lrische Warhcit idiet jwicm nie pok-pszy się losu naszych jeńców w nie
die. Litaner*, *Das Y o len tm  m R<wdsck L i 
Kt&an* ■— jenot ?iUfctT iście racy więcej. A  
w! 'Sy35/fe i eizrize, jtiFiiwo i  ktamliiiwe... aS sliicłiać

przyjaeiebkieh krajach. Tydko jeeżii zastępcy ro
botników i włościan wystąpią oficyalnie w obronie 
swoic-h kolegów' obcokrajowców i za ustaniem nad

haidkę. j-alc powiadał pain'PodLłruę.ta. Jest- w! użyć w Rosyi. tylko wtedy mogą, z tem większą 
tych yrwtafruch cafe agitacyjna apteka ktew- energią zażądać zmiany w pc-łoioniu jeńców-Ro- 
ś&&‘: fafeEjItytt i rńciągainr sttayę.teka tenirferryj-jsyan w Niemczech i w Auste-Węgrzech. 
nu hfeterta-.hłanuLw.':-'zratarwtyrda, i  niesumien- -W  chaosie wojny zupełnie zapomniano o jęa
ae 'oplr.ro, beizpiadstaiTrao tw  e-rdzenia i  lekko- 
ir.yśl';© 'wteioski. Rota .pctalra na Litwk? r>rzed- 
staw m a ra oświetleniu T.rrsrtot. wstrębnem a. ca- 
n»arv hslnso ©o do Lfo.wy ryyypięaono tak bardzo, 
iż o większą MeraoteJtaodć już teujdlnic*. Z bisku
pów póLldoh ipzytii się tu DBęyioinalistów zacie
kłych, e zaairciaT rayryskirarreny ludu litewskiej 
go i ©iemnych nipuków", z całej frtteBdwścrl ua- 
azei iodeu aiug 'nSoustaSKty gwałtów, izadawa-

ąaafc, nie zawiązała się żodiia publiczna o^ganiza- 
cya dla strzeżenia ich interesów. Tymczasem nie 
jasne pogłoski o znęcaniu się nad Rosyanami w 
nieprzyjacielskich obozach jenieckich obudziły nie
nawiść i chr.6 odweta. Humanitarne starania, by 
los jeńców złagodzić rie tylko nie miały popar 
cia naszych krotkowiuzącymh władz, 'cez owszen 
wydał? się tyn'władzom czemś oodejrzanem. niem- 
cofilstwem, albo nawet zdradą stanu. O cbozacł

iycb titrwfeoto, i  bę^anyśłnej, ©hydrnej anarcłuUi^ńców w Ro«yi r 'p wolno było ani pisa . ani iró 
IVipłcr jt&i o.ierrplLwy, kcTB.yfc.tają z tego' agitato " 
rsy łitewfcty' nie yd  dziś, wyraibitejąc nam ©dpo-
wiodnią ojpimaę. KomkliiEjta tpwa napa.to. na Pol
k ę  z&wjsz©, jedinC..: Litota ? P-tlylrą r*i© chce. me
mlotee irdeć aut przyfczłość nto wspólnego. Zwią-
tok ?, Pofleiką byłby dta niej, .tak jak prze?, wie
ki 'był. największe™ nie TOzętodean. L it wa była
by otuw przez Polaków rayąyukana., upośledzn- 
u*ty .pOgnębŁona. 'Tak było iniby te bowiem od

wić.
Głód. ci:rp: -nia przy budowie W itl murniań 

skiej, gdzie tysiące ludzi zginęło; pogarda i okru 
tna -onojetność względem driesiąteK tysięcy, które 
umarły w.-kutc-k zarazy tyfusu plamistego w Ton. 
sku, Samarskien,, Nowem Nikobijew&t-u i Krasno 
jarsku; znęcania się i mordy w lasach iziewskich 
vr gubernii wiiackiej, gdzie znajdowali się wyłącz
nie Słowianie: ignorowanie ciężkich stosunków ży

wicie 7 dziećmi, u kterych w pewnych wypad
kach nawet zabiegi elektryzaoyjae wiwowadza 
iedynift dla suggestyi).

Uztiaje jednak Fróschels poza tą rakże i nne 
przyczyny jąkanin, jak urazy, choroby infek
cyjne (tyfus i szkartatyna), psychiczne infekeye 
i ‘ t. P  Godii się rów nież'z tecryą Bekhanńa. 
k+óry upatrują przyr-zynę jąkanih‘ w  angielskiej 
chorobie (Kaehitk) i do pewnego stopnia przy
znaje słu-zitość KłeackieT.u, który* sk.rofrloze 
'.-alkza także ao przyczyi, jąkanin,

V.r niektórych w padkach zaleca Fróschels 
spessób nąi.ci anta, polegający na skombiPowa- 
nych ćwiczeniach focietycz 10 artykuiacujnych. 
przyczem zdradza praed chorym przyczynę nie- 
ddropgu mowy £ sposób jej leczenia, ra tym ce
lu, aby ten uśw>adomiwszy się ra tym kiorm- 
ku, Leśną c,hęvh}. i wolą sprawie leczenia poma
gał. Ten «y3te»a leczenia można naturalnie sto- 
i-!>wać u 1 id?.:' inteligentty-ch.

Mcfoda lefw.enia afonii polega również- na 
twczeniach fonetycznych i gimnastycznych, 
CLOktryzacyi organów mowny- h, ©raz na ćwiczę 
n.aicti zbliżonych cokolwiek do zabiegów używa
nych przy kajgtaj. :eniu gł^lromiemych. przyczem 
chory kontroluje sam f-mkeye oddechu, oraz 
drg-anit muplcułów p.xt ctolaą ^rcBeką, na twaray
i nosie.. •

Nauka afaAykow polega na wy rai laniu p©- 
jeć ó.rogą poglądu żmudną i #.biga tu, powta

rzaniu, odczytywaniu i pasaniu. Dc. nauki służy 
tak zwana „Aphasiekasten ‘. t. j. skrzynka, za
wierająca rozliczne przedmioty domow ego użyt
ku w  rr.;n.aiurach, które chor? rozpoznaje czu
ciem przy zamkniętych oezacp. Mowy uczy się 
tego roclzaiu chory raz okulistyczniu, t, j. przez 
potocz cwani o ruchów ust, ra tym celu, aby 
kształcić pamięć wzrokową, dragi raz akustyczr 
nie, w  ten sposób, aby claory ruchów 'znrg nie 
wid; Lał. lecz słuchając dźwięków, kształcił pa
mięć słuch0w'o. Szcmat aaaukcwj- ogranicza, się 
do słów bez znaczenia, n. p.: agalida. alijana, 
które to słowa uczy się chor? w sposób meto
dyczny wjąiowladać (nachsprecheul. W  ksiaż- 
kach. służących da uczenia e.fa.tykćw. są t. zrat 
ćwicBcnja. uwagi, w ten sposób zestaw ton©, ze 
*.hi>remu rozmyślnie podaje sie do czytania sło
wa m  ortograficznie pisane. IAbj nauce afaty- 
ków posługują sic także książką, zatytrłownną 
..Bilder susi Anscha-iuig- .uitciTicht fur die Ju- 
gc.r.d“ . Vcrlag von J. F. SchreTer iii Lścluigen, 
oraz książkami specyamie przez dra Froschctaa' 
układa nemi. a uwzględnia jącem? indyraiduai- 
ność cłuVego, Nauka czytania polega na po 
prawnem czytaniu zdań i opowiadaniu treśej 
przew.ytaacgo u-lępu,

Kazimier* (rabryel
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iłowych w Turkestanie, Samarkandzle. w kopal- 
sinch węgla w r!vsfnkcie Donu; wyzyskiwanie pra- 
»y jeńców w fabrykant, warsztatach i  t. d. przez 
'liemstwa i prv"  ".'nyeh przedsiębiorców za 8 do 10 
kopiejek dzi ntiic przy 12 godzinnym dniu robc- 
tzT-m, przy gorzej, niż nadznam wyżywieniu i zu 
jołnyn braku cieplej od 'leży i obuwia CNowgo 
cod i inne gubernia); odmawianie wypłaty zarob
ków za 4—6 miesięcy; karanie śmielszych jeńców, 
ttórzy odważyli się powołać na swoje prawa (mord 
w obwodzie sarnpulskiml — i wiele innych tego 
rodzaju faktów dowodzę, ż? życie jeńców wojen 
jyeh w Rosji nie wszędzie jest pozbawione trosk 
I » M # .

O tem wszystkkm nie wiedziała publiczność ro- 
lyjaKa i dlatngo nie mogła reagować na te okro
pności. Reagowano tylko na nowiny z zagrani, y. 
Taktykę odwetu stosowały obie strony. Trzeba 
otwarcie przyznać, te podczas całej wojny ludzie 
ćwiczyli się w dręczeniu bezbronnych niewolników 
w różcT sposób, a przeciez ci niewolnicy, to pra 
rowici obrońcy swojej ojczyzny. Kie jest wicu* jeń
ców, te ich życic tak bezsensownie i okrutnie wy
stawiono na igraszkę. Czyć nie dosyć, te się lu
dzie znMjnjn na frontach? Czy łfczta kalek wsku
tek bitew jeszcze nie wystarcza? Czy .anwę bezro
botnych trzeba jeszcze przez t.o powiększać, te się 
moralnie i fizycznie rujnuje jeszcze tysiące ludzi 
w niewoli? Gdy ci nieszczęśliwcy wrócą do domu, 
będą tylko ciężarom dla państwa. Komuż to wyj
dzie na korzyść? Czyi to przyspiesza nasze rwy 
cięstwo nad wrogiem? Czy to może przyniesie nam 
jaką'korzyść w naszej pizyszłej polityce? Jaką lo
giką kierują się rządy, które wyprawiają ca zgubę 
bezbronnych jeńców, którym prprbjggje prawo do 
o. brony?

Ro.-yjscy jeftey, którzy dostawali się do niewód 
japońskiej podczas owej wojny naszej z Japonią, 
i  wdzięcznością i uznaniem pamiętają o troskliwo
ści' Japończyków, którzy naszych wyuczali nawet 
czytać. Wydaję sie te Japończycy powitmiby te
raz służyć za wzór wojujeerm mocarstwom: nie
stety, rzecz s;ę ma inaczej. Ale rewolucyjna Ro 
sya, wolna Rosya, musi teraz ująć się za sprawie
dliwością i zaopiekować się prawami uciśnionych. 
Ona pierwsza musi dac hasło państwom wojują
cym: Uważajcie jeńców nie za zbrodniarzy, bo oni 
spełnili tylko obowiązek względem swojej ojczy
zny!

A niech to będiie nie tylko pięknym frazesem, 
lecz przemieni się w czyn i niech posłuży dla ulgi 
w niedoli jeńców tu i tam.

Wkońc-u trzeba jpszcze wspomnieć o n c i » -  
g ó ł n i e  t r a g i c z n y m  l o s i e  P o U -  
k ó w w tej olbrzymiej wojnie. Rorsc pani po 
wszystkich frontach, cierpią oni zarówno w rosyj
skich, jak w ausUyackicb i niemieckich obozach 
jr-ń ów. Hu <ię z tieu ocali, ilu wróci do ojczyzny, 
którą tir.nano za niezawisło wolne państwo? Poło
żenie jmit ów-Polaków w Rosyi trzeba traktować 
nie tylko z ogolro-iućzkiyaro stanowiska, lecz tak
że ze stanowiska praw. które im nowy rząd przy
snął*.

•V- Kraków, 6 lipca.

I  gonki ni' Jlane. Ogonek mydlany, olbrzymiej 
długości, stal dzisiaj od rana przed sklepem. Ro 
ino? skiego w Sukiennicach, złożony z kobiet, o- 
czek. jący i h na „mydio wojenne . Kobiet było ze 
ezeó&et, kawałków mydła, wyznaczonego „na gio- 
wę“ , noże połowę tej liczby. Mydło to wojenne 
nie jest złe, tylko za mało go się spizedaje ’» Kra
kowie, bowiem fabrykantom krakowskim dostar
czają i% maio surowców uo jego wyrobu. Stąd po
wstał u nas nieznany dotąd rodzaj ogonków.

Targ d/isk-isze znayiOY,. 1 <śę pod znakiem nic
dowozu

i
wielkie oDloJ- 
WsaysJcb-go ty Sr niew 
tu to vw ę«.ko dioge. 
rawv.V-!kif? ilości jagód, 
wio:!/ wh hra-rak:. pfe. 
daną cenę. ztłoby mają?

zresztą jak zwykle. — 
z wyjątkiem kwiatów, 

wtoasMwe z k\via;n.p>‘. Za 
np. borówek, je-kie P"zy- 
11 y naswe penie każdą ża
ka; ’ : pół lit ra, ezt-urmwn. 

Jak 'u w „U ukkli z;; Manny eh konsumentów 
mówić o taryfie maksymalnej?

L  Muzeum narodowego. Muz- um nuż ud w e  wy- 
srawito /. ib-pi.-zytu jt-lru-go z «•;. bitnych amatorów 
dwa piękne- obrazy A. Wierusza Kowalskiego, arty
sty, który w Muzeum narodem esn ale ieot reprezen
towany. JeJer. z flfcii przedstaw ia napad wątków na 
sanki z myśliwymi, zaprzężone w trzy konie, drugi 
pi konnych parobków jadący ’ preez śtep, oświe
tlony za 'kodem słońca; daiej dwaf-obr.izy zmartegt) 
i iedawrao artysty Tadeusza AjJukiew ' m r: Iporfarai 
konny ces. Prafteiaaka Józefa 1“ iMUtarcake ivcm- 
T-yek harcerzy, w resz ce portrety królów polsku h, 
rys ciki J-na Mat-Aki. Z tej w ielkiej seryi wysta- 
Y.ione będą uzchnuwu por&retj co tydzień.

D ostaw cy mąki. W krokrwskhn sądzie krajo
wym aarnyni odbywa się : iaj rozprawa, któr; 
rzuca ciekawe światło r,a stosunki aprowizacyjne 
l wytworzoną przez nie psychologię Krakowian, 
spragnionych obcv»;e białej mąki i jej podobnych 
fc js feya lów  zd wszelką eenę

Bohaterów rozprawy jest dwoje: 83-letnia pani
Agnieszka Mucaowa i KwfeUii p. Maryan Grim 
berg, szczególnie ten p. Gruimerg jest osobiukiem 
godnym uwagi. Wyroki, szczupły, chudy, robi wra 
źtme fizycznie irędomagającego, mówi żłe i nie- 
składnie. Ale to  w s z y s t k o  tylko pozory; y iem 
wątfciu ci.-le, obie* zonem zresztą w seleganckń 
kestymu sportowy i w>d pozorami niedołęgi kryje 
ndę silny duet i umysł, pełny pomysłów zrakomi 
tych, spryt i wykonawrazość.
; Para ta tworzyła niezarej : t r o - . \spó łką  ban- 
uiową z nieokreśloną porębą dla dostawy mąki, 
kaszy grochu i t. p. z Król ratwa Polskiego rap.
tal spółki składał się bogdaj tylko ze sprytu i bez
czelności, ale dawał wyborne procenty, wobec

jelkiego w Krakowie popytu na wymienione wy
żej artykule. Dostawa tych arł ykułów odbywała 
srę mniej wię- ti w sposób następujący:

P. Mundowa przycłi.idzi do mieszkania p. Jetti 
Spluwacz i opowiada jej o znalcomityni interesie, 
jaki się jej udało zrobić z » pewnym chlepem< — 
'Chłop tern ma mąkę, kaszę i t. d., wszystko, »pikea 
iajn-r, >prima giónnek-f, mąka t-iała. jak śnipg — 
nul-nul, kasza przedwoienna...

P. Jetti już płynie ślinka na to wszystko
— A po czi u.o n ka? i- pyta Mundowej.
— Po trzy k').-.- y.

' — A  kasza?
•! — Po dwie.

W dobie, Kieuy dla kupienia pięciu kilogramów 
l-lakei mąki trzeba zaciągnąć pożyczkę hipoteczną 
na poi kamienicy, są to fceny wprost olśniewające 
niskością. W pam Jetti decyzya już dojrzała

— Kjpuję wS/.ystLo — < ' ’ 1 porpie: z • 
nie. — A  dużo on tc-go ma?

ifundewa oświadcza, że »iowaru« jest za jakie 
4000 koron, na to cna dala 60 koron z^daJŁu. Dla

dwnliTa mtaresn, p. Jetti ma przyjęć z STU korona
mi gotówką wieczorem na ulicę Bożego Grała* 
gdzie j' ż na nie czekać będzie >ten chłop*.

Wh ezohem p. Jetti udam sic z Mundową na ulicę 
Bożego Ciała, gdzie jednak nie zastaje, chłopa, 
tylko pana Grtmberga, Odinberg oświadcza, że 
chłop tu nie chciał przyjść, lecz czeka na nie w 
piwnym domu na uliejr Kmcałę-j. Czr iść jeszcze 
na ulicę Nieiałą0 — waha się pani Jetti. Ale eisaga 
człowiek nie zrobi, żeby na szabas zj^ść dobrej 
łokszyny? Ciła konmaniia udaje się więc na ulicę 
Kreeałą Tu pani Mundowi i pan Gdinberg rozglą 
dają sie pilnie, szukając umówionego domu. Wresz
cie wybór ich zatrzymuje się na domu numer 3.

• To tul — oświadcza stanowczo pani Mun- 
dowa. — Idź pan — mówi do Grtinberga — my 
zaczekamr.

Grflnberg idzie i wraca zawalany < ały na 
ubraniu mąką. »C!iJppJ nie chce załatwiać Intere
su od razu z »eałą bandą*, tylko z samym, nim, 
Grtlnbergmm. Jak tcybrnąć?

— Daj mu pani pieniądze — -radzi Mundowa.
Pani Jetti znowu się waha, znacznie poważam].

Dac pien ądze? 870 koron! AJe Mundowa rozwie
wa jej wątpliwości.

— Czego się pani boisz? Ja także dałam E0 ko
ron zadatku! Jesteśmy tu na miejscu, mamy go 
»za rękę*. i

Gdinberg bierze 370 koron, wchodzi w bramę. 
Upływa kwadrans jeden, drugi. Grflnberg n!e wra
ca. Pani Jetti się menokoi. tem bardziej, że iiundo- 
wa także chce się »u!otnić*. Pani Jetti protestuje, 
trzyma ją za rękę. zaczwna krzyczeć: >Gdzie moje 
pieniądze?* — Kie krzycz nani tak głośno — po
wiada Mundowa — pani potrzebuje w iedzieć, że 
nią ki baz kart kupować nie wolno...

Argument silny — pani Jetti milknie i bez prote
stu, choć z bólem w sercu patrzy. Jak w cienia,>h 
mroku pośpiesznie oddala się 1 niknie Mundowa. 
a wraz z nią nadzieja odzysł an!a 370 koron.

Takich afer pomyślnie załatwiła Epćłka Grfln- 
l-ęrg M udowa aż osi''™ Jednakże w końcu for
ma odwróciła od dzielnych dostawców- swoje ob

licze — i oboje znaleźli się w aresztach. Trybunał 
iw y orzeknie dla nich nagrodę za pomysłowość 

handlową, Rozprawa toizy się pod przewodnic
twem radcy Marow.:kiego, oskarża .prokurator 
Rasp.

Ziośliwa mistyfikacya. Vv dzisiejszym porannym 
numerze „Kowej Reformy" pojawiło się ogłoszenie 
zaręczyn p. Heleny Szmajdlcrowej z drem Wille 
rem. Ze strony interesowanej upoważnieni jesteś
my do zaznaczenia, że jest to złośliwa mistyfika- 
eya. Przeciwko osobie, ł tóra nadała ogłoszenie, 
wdrożyły interesowane strony dochodzenie sądowe.

T a f e r a f a .
100.0GC mieszkańców Lwowa korzysta z rządo

wej akcyl zapomogowej. Jrk świadczą ostatnie 
wykazy, przedłożone przez komis/e okręgowe kie
rownictwu akcyą zapomogową rządu we Lwowie 
ilość korzystających z pomocy rządowej mieszkań
ców przekroczyła liczbę 100.000. Wzrastająca co
raz bardziej liczba istotnie potrzebujących powodu
je oczywiście wzmożenie się agend mężów zaufa 
o i aj oraz centralnego biura.

Korespondenci wojenni we Lwowie. W podróży 
aa front armii generała B ó h m - E r m o l l T e g o ,  
bawili dnia 4 b. m. we Lwowie korespondenci wo- 
j' cni: generalny konsul Royen (»Nieuve Retier- 
dąunsdie Comant*), Bernitscn (»S-reńska Paglla- 
dct«), Loonhard A ieit (»Berk TageLlatt*), hr. Sca- 
plnclli (iMuncłiener Neiieste łsachriehten*), Teo-
tlor KLcMeliiior (>Edohspost<), ■LSTgsćein (>Pra 
ger Tagblatt*), Premu^ic (Zagrzeb) i 'Walumann 
(:Pcster Lloyd*).

Ranni podczas bitwy. Do szpitala powgzcchne- 
i we Lwowie przywieziono we wtorek i  Komu

chów, wi powiecie brzeżmiokim, 10-letnią Maryę 
Funków nę. Dnia 30 czerwca b, r szła FrankĄwna 
do sąsiadki. M’ tym właśnie czasie opodal niej 
padł z pola bitwy rosyjski granat, którego odłamek 
ciężko ją zrani! w lewą nogę. Równijż we wtorek 
przi wiozła wojskowość do szpitala powszechne
go z i jże samej miejscowości córkę tamtejszego 
gospodarza Teklę Noczcnck, liczącą 6 lat. Dziecię 
t > dnia 20 czeiw-ca b. r. ranione zostało w głowę 
ollanihAm rosyjskiego szrapneln, jaki padł z po
la bitwy do chaty. W Komuchach o&iatnimi czasy 
kilkunastu mieszkańców utraciło życie od rosyj
skich poeiskóiY. Bardzo wiele też zabudowań gęg 
spodarczy-Jh w- Komuch wb padło pastwą płomie
ni, lub też zostało zupełnie zburzonych pociskano 
rosyjskimi.

Wypadek ze znalezionym nabojem. W Korop- 
cu, w po w. zloczowskim. znalazł na łące ouegdaj 
Wan Gontar, liczący 10 lat, rosyjski granat. Gra
natem tym bawił się z rótYieśnikami przez dłuż
szy czas. Niebezpiecznym nabojem rzucano o drze
wa i kamienie, ale bez efektu, Wobec tego Iwan

miar wziął nab >j w prawą rękę, przykładając 
do niego palącą się zapałkę. W jednej chwili na- 

•|ł wybuch, podczas którego odw„żny Iwaś 
, -sial ciężko zraniony w twarz i lewą rękę. Piócz 
tego utracił trzy palce u tejże ryjki.

Choroby zakaźne w okolicach Lwowa. Wedle Łn- 
fcumacyj. pmcliodzącyeb -z miejskiego fizykatu we 
Lwowie, szkarłaty na. panuje w bardzo wielu miej- 
soow tsśmcłi bod Lwcw.om. między innemi w Ko- 
zka-ch, Xuy osiołkach. \Volfcośv4j*, Mikityc/zach.
Czyży kowie, Rzęśnie p.uKkkj, oca/z w powlecie' gró
deckim w Harifeld de Ż-oniiskach. Zielofwie i Ln- 
nych, tyfus plamisty zaś w nowi ecie bohreckim

Z Krcissiwa PoSsKieg^

okupacyą. niemiecką, a euuO morećw na raffn'>- 
rye pod okupt-yą austryacko-węgierską. W bie- 
ż.nrr-j kamf-tnii podejmie ruch: w niemieckiej oku
pmy! 27 rafineryi, zaś w- austryacto-węg;
7. Spoczywa 21 rafineryi. z czego 8 w pmmieckirj. 
a 13 w austryncko-węgierskiej oknpacyi 

Zgon zakonn!Kg-weterana z 1863 roku. W dniu 
30 z. m. zmarł w Warszawie O. Mieczysław Lc- 
b i sz ,  bernardyn, weteran z 18G3 roku. Urodzony 
w roku 1838. po ukończeniu nauk poświęcił się 
stanowi duchoYYnemu i w tym celu wstąpił do zn- 
! ; t< i -u. Bernar^y-ać-w >v Waręzawic, Gdy w ro
ku 1S63 wybuchło powstanie, ś. p Lebisz prospie- 
szyl do szeregów pow-stańczych i rtanął na czele 
oddziału, operują -ego w okolicach Tułluska; po 
kilku potyczkach, utraciwszy rękę, uniesiony zo
stał przez towarzyszów do sąsiednich Prus. gdzie 
tułał się lat kilkanaście; otrzymawszy od rządu 
rosyjskiego pozwolenie na powrót, do kraju, weKii- 
u-k sfarań k?. arcybiskupa Popiela umieszczony 
był w zakładzie paralityków św Władysława przy 
ulicy RGweóerskiej, gdzie po długoletnim pobycie, 
kochany i szanowany przez najbliższe otoczenie, 
zacnego żywota dokonnU 

Pogrzeb sędziwego weterana-zakonnika odbył 
się w dniu 2 b. m. przy licznwm udziale towarzy 
szów broni i publiczności. Zwłok; złożono na cmen
tarzu powązkowskim.

Pomoc dla Palestyny. Sosnowski »Hajnt« dono
si: Akcya pomocy dla żydów w Palestynie objęła 
całą Polskę. Prawie w katdem mieście i miastecz
ku, w którem _się znajduje znaczna liczba żydów, 
zorganizowały się odrębne komiteTy palestyńskie, 
które prowadzą akcyę podług ogólnego planu, 
opracowanego przez biuro centralne w Warszawie.

CzWatteF. 5 Lipca MU 7.

O uzna czknie fkrakowianina. Dyrektor wiedeń
skiego Banku Związkowego filii w Krakowie i czło
nek Izby handlowej i przemyt?owej. p. Alfred 
S z a n c e t, został odznaczony krzyżem wojennym 
dla zaslua cywilnych I i klasy.

Fotografie itftmłestnlka. Kam i es In ile Galicyi gen. 
lir. Huyn odwiedził w tych dniach zakład fotogra
ficzny w Krakowie przy ul. Szewskiej p. B Hen- 
nera (S Stadion), o którego urządzeniu i repro
dukcjach wyrażał się i  wielkiem uznaniem. Na
zajutrz po wizycie przybył J. E. p. namiestnik po- 
ncwn'o do zakładu i fotografował się t  całą rodzi
ną w kilku formatach. Z-djęć bardzo udutnych do- 
konał sam kierownik i właściciel p. St. Stadler 

5000 1

Reperloar opery- w teatrze miejskim w Krakowie 
im Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 6 łipca: »Janek«, opera w 2 ak 
taeh z prologiem Wladydawa Żeleńskiego.

W Bobolę, dnia 7 lipca1 »Janek*, opera w 2 ak
tach z prologiem Władysława Żeleńskiego.

W nieazielę, dnia 8 lipca: i Janek*. opera w 2 ak
tach z prologiem Władysława Żeleńskiego.

Repertuar miejskiego teafni ludowego.
We czwartek, dnia 5 b. m. (pio raz pierwszy). 

* Jadzia wdową*, krotociwiła w- S aktach Ryszai 
da RuszkowBidegc,

W Bobotę, dr.ia 7 b. mwieczorem: *Jać da wdo
wą*, krotochwda w 3 aktach E. Ruszkowsluegc.

W niedzielę, dnia 8 b. m., po południu: »Stare 
miasto* Fr. Domrdta; wieczorem: > Jad zła wdo
wą*, krotochwila w o aktach R Ruczkowsłiego

Z  P a rfy  S łs ^ iu .
, Z YtarSortwy d ouu.-ezą

W  dniu 8 bm. odbyło się jiosk-dzonk Rody 
Stanu, poświęcono tjys]_tisyi nad opa-actowunym 
już projektom tymoza^owej otgarlzacył polskich 
naczelnych w ładz państwowych.

»Dz:eaa& Narodowy < Y^ckoai: Na poaicdMiał- 
kowem pesiodzoaiu R dy Stanu zgłosili swoja 
wystąpienie członkowie lewicy;, a mianowicie: 
Piłsudski, Śliwiński. Kunowski, Stcłsrsk. i Jan 
kow -ki.

kłopotaniu n'e miał nic lepszego do zrobienia 
,ak pr->si'■ o odro(*.v:onie obrad delegacvj. Przez 

;astry.a ohio “ ses;l nŁ- ; 1 1 ", o o --:1-
<*0, Ly-̂ i opożnumę.

Jak tylko program dra SoiSlsra zostanie- za- 
faitwiouy. przesilenie starno się znowu os trem. 
Dyo.i marzwiska wwlaniają się dzisiaj: dr Bpitz- 
muelter. k ^ r r  juv pejed.nnł się z drem Bieg' 
bardten' i był Kra. :-::e rężem  zc-ufcaria korony, 
tudaieź dr Beck, dążący zawsze jeszcze do pro- 
zydieniury gab.imtu.

Bir Gzwmim zea.iyśla się przenteąc na stano- 
wSsflcd namże^nika Austryi dolnej.

m ’
e.i E l t e

Zjazd prawników i ekonomistów polskich w 
Waiazawie. Pisma \varszawskie donoszą Ka je- 

j deń b. r projtlaowany jest w Warszawie zjazd 
Pewników i ekonomistów polskich. Koło prawm- 
■•-ów, które poYtzięło powyższą inieyafywę. wybra
ło już komisyę organizacyjną zjazdu. Projektowa* 
ay zjazd byłby więc 6-tym z kolei zjazdem prawni
ków i ekonomistów polsldch. Poprzedni odbył się 
przed wojhs wo Lwowie, a żaden jeszcze nie gościł 
w Warszawie.

Po-.-.rót rocotników polskich z Zagtanicy. *Gaze- 
ta 1’olskJ* pisze: Z chwilą wybuchu wojny, robo
tnik polski został zmuszony czukać chlcba na ob
czyźnie. Jakie lam miał warunki pracy, jak go 
traktowano, o tem wiedzą ci, którz.y sami przeszli 
piekło pracy na obczyźnie. Dziś robotnicy częścio 
'■o wacają. do kraju. W p.ątek ubiegły wróciła do 
Dąbrów y grupka, składająca sie z szesnastu osób 
roboimków mh j-ćowycu. Dziwi,}' to był powrótl — 
Pod eskortą żandarmeryi oo'prowadzono powraca
jących do m i e j s c o w e g o  a r e s z t u .

Robotnicy ci \rracali z robót w Tatrach, z wę 
gierskiej strony. Lecz dł.fzego osadzono ich w are- 
5/i ie i dlaczego konwojowano, jak zbrodniarz} ?

Cukrownictwo w Polsce. Obszar 
pod uprawę buraków 
w nampuna 19j_i,i8

Z Ceętrum narodowego.
7V} uzial wykomaw ozy, wybrany na zebraniu 

Rady Na-czelnej dn'a 17 czerw en, ukcnstyuao- 
wal się, wybiegając wacepTezesarni ¥»}>. kr. Ada- 
ma H^nitetesa i Zygmunta Cłnnie!ew”s/kiGg'0. ae- 
kretaraami po, Steadsiawa GarUujkżosw oraz dr 
Feliksa Miynaislriego Ką prezesa poor ułała K i
da Naczelna przca aidfaiiacyę hs, ćileksundra 
Druoldego-Lubecluogo. K!er,uYvnictwo- Komkayi 
orgniziac.>'jnej objął hi. Rom’der. W  nayoTl- 
szym cizasie odbędzie się Idika zjazdÓY. okręgo
wy cli.

Zjazd Rady Na czelnej odl ęctzie tlę £9 lipca 
b. r.

W sprawie* cenzury.
Poseł Z e n s. e r wręczył pretzyaeiHowi an- 

slryTackiej laby postów, G r o s s o w i ,  petycyę 
towarzystwa dziennikaTzy i  autorów; * Concor
dia* w W ieoidu, domagającą e ę ogiaoi. iz&rd? 
ceuaury wyłącznio nr iwiańtofłno^oi nuktaMio. 
Petycja  daje wyraz bjwJ i*ed, ie  po ikońozonra 
wojny cenzura natycbiruiast ssosfeftt-. zniosjiona, 
a tym, tta&enn domaga się aa po&rodimctwom 
Izby posłów od rządu:

1) Aż ozy cenzura ogranlozona został'’ na 
przyszłość t^lko da czuwania nad dzienaiikar- 
skienii wdadounoścdan. j artykułami czysto w'i> 
jeniŁej treści; 1

2) A iaby wszystkie inne ÓKiedziny C-z.enn,- 
karsuiej dzitłakiośc.' pouleguły ustawowym 
przepisom ł iiormalnym mrządzennoni aamini- 
stit-Cyjoiym z ciziasów pokoju;

3) Ażeby zwlaszcra zgodne z prawicą apen m -  
■/A n.nifl. i  p osiodzeń Rady państwa stały pod o- 
pieltą ustaw sasadui-zych;

4) Ażeby pfrzynajmniej redakcyt dzielników, 
jeże:: już nie ludność, mogły otrzymwwaó dzien- 
Tibd -L krajów neutralnych i wojujących jałto 
n-eodszowue źródło iaiformacyjne, jua to się 
dziele w Kiomcczoc. i- gdait w kaidyir kiosku 
moim* otrrymać dzaennM Irancusikie i ang-d- 
sltie.

gBggBgl

Stasewislf§ b .  t i i i d
Budapeszt, 5 lijpca. 

*N& ues Pestei Jo^rrnai.* pisze:

Po ońYvkidetzeiUa,ch prezydenta gabinetu au- 
str aokaegu dra Seidlera o położeniu zewnętrz 
aem, sutnowisuo iniristra spraw zagraaicz-

okolo 40.000 morgów, z czego przypadnie 3 4 .0 0 0 ,^ ^  ^ -  O e e r n i n t  aac-zyna się chwiać. Br. 
morgów na rafinerye cukru, znajdujące się poo i ''-'zeruin jest »gotów « (jfe rtig*). W  3WK)jom u&r

ukrowyiU
orzoznaczouy 

będzie
wedle przybliżanej oceny,

P lt f lS E S a  
(Teł. c. k. Biura aoresp)

Wiedeń, 5 lipca.
'Mowa Lfebemtann? wvgłoszom  wczoraj 

w pariamencie.
E L i e b e r m a n r  wywodzi źe obecna ae- 

sya Izby poselskiej mit znaczenie łiktcwczaio, 
gdyż mą przygotować pokój wewnątrz i na ze 
wttątrz dęmoltratycznyiiii, cennymi i doniosły 
mi czynami. Wojna stopniowe zn^enia. się w 
wojnę demokratyczną państw rządzonych parla
mentarnie przeciw obucefcarstwum, okrzyczanym 
za granicą jako ostoja auŁokracyi Jeżeli sio 
chce frin' oszczerstwom przeciwdziałać^ to naj
lepiej -rtę to stanie przez pełne godności czyny 
dcmókrrtyczne. Wśród walk mamy przebudo
wać państwo. Dobrym początkiem dla Izby jest 
usunięcie łamani? onMytucyi. Jest to próba 
siły między ludami a egzekutywą n? polu pra
wa konitytucyjnego, jest to walka między objr- 
wafelskim po.zadkiem prawnym a dyktaturą 
wojtkowa Z i ego stanowiska trzeba się wielce 
dzinić, że członkowie niemieckich stronnictw 
mieszczańskich w konusyi posunęli się falc da
leko, jakgdyby § 14 naieia.ł do niemieckiego 
stanu posiadania Dr Lodgmann zCzora j nazwał 
Niemców jedniostronnymi, ponieważ identyfi
kują się z państwem. Ale nic tylko z państwem 
identyfikują sie Niemcy, bo także ze wszystki
mi nieprzyjaznymi dla ludu prą darni. Nigdy, 
przenigdy inne ludy nie uznają kierownictwa 
Niemców, oćkł Niemcy skupiają się pod sztan
darem § 14 l głosują przeciw ludom.

Oo się tyczy sądów wojskowych, to daleką 
jes4 mówcy chęć gencraliz-owan/a. Jeżeli jednak, 
ule jak powiedział dr Rolłer. zdarzają się wyko- 
icjcmłs i fałszywo wyroki, lecz jeżeli sądowni- 
c'uo Yrojokowe, jak bicz bozy, spada na onką 
ludn/ość, to mówca winę tego pmąnsać mus. ra- 
ozoj systemowi, niż Osobom. Jlowca podkreśla, 
jak obccm jest. to sądowiricIwo życiu, przyta
cza między innenii, co mu wielu audytorów po
twierdziło, że żołnierze ruscy przesłuchiwali 
przed sąciami jako świadkowie, przyznawali się 
do narodowości polskiej, czeskiej i chorwackiej 
a w końcu ticmaczyłi się, ie  dlatego nie przy- 
«r.aw?di tlę do narodowości ruskiej, ponieważ 
obawiali się. ie  się łch będzie UY>ażeło za zdraj
ców etanu.

Mówca odczytuje pismo ks. Ś w . e y k o w- 
s k ł e g o  i powiada: Ohylę glowrę przed tym 
ks.ędzem, przed tą dumą paę-ską wobec tronu 
cetar&kicgo. przed tą siłą charakteru, które 10 
mulety są powszechną -własnością haroJu ’ p il
skiego. (Oklask- na. ł Iwach polskich;. Jożeli kie
dyś naród polski jako wolny naród zajmie miej
sce w radzie narodową list ten powinien dostać 
się do po-oręczadkćw szkolnych, aby dzieci na
sze i wnuki do najpóźniejszych pokoleń dowia- 
dywąf} się, żeśmy nasze prawo wolności i nie- 
7?Yiń-sicści okupili i wywalczali nietylko nicsly- 

; chanem spustoszeniem gleby ojczystej, nietylko 
krwią naszych najwaleczniejszych, lecz także 
najwspstnialszeini cnotami obywatelskiemu i Ży
we o-kła.ki na ławach polskich).

Gały kraj może o sobie powiedzieć tak. juk 
ks Swieykoarski; Włożono krzyż na moje ser
ce, na, moje barki".

Kiedy m-owe-a powrócił do kraju, wzdrygmil 
się. widząc tyle nędzy i cierpień, i teraz jeszcze 
drga cały -kraj rozpaczą. Obecnie pojawia się 
roftpo-rzadzenie cesarskie i zasłonę zapomnienia 
TSBUGf. -na. wszystkie nios-zcizęścia, które spadają 
na. obywateli paiistwa. Ki,e jestem doklrynere-m 
i nie mogę być nim w dniu, kiedy tysiące ludzi 
oddaje się z powrotem rodzinom. Ozuje, że bę
dę wyrazicielem jednej myśli oadej ludności, 
jeżoJ: jako PolatK i socyalista ziożę cc-saizówi 
poklziękowąnie za to, ie  uwzględniając skarg5 
i laieilętnk tej Izby: poszedł za popędem serca 
a także zo przykazaniem mądrości i otworzył 
bramy więzień wielu obywatelom i skrócił ich 
męki. (Żywe oklaski i brawa na prawicy).

Dzis!ej.sz,' oświadczenie p. Dobernigga, pejue 
godności, złożone n f o r m i e ,  która przynosi »a- 
p * y l  -parlamenton-i. przejęte je-dnak było glę- 
bokiean rozgoryczeniem z powodu, że tylu oby
watelom przywróciło się wo-lność. Trzeba więc 
zapytać, czy ten ozyn był dla państwa roziun- 
n jm  i pożytecznym? Niemcy niech pamiętają o 
tem, ie  teraz rewolucyjno wojska rosyjskie z 
czerwonym sztandarem szturmują nasz front i, 
podnieca nię. ich zapal, jeżeli się wywołuje i po
głębia błędne pojęcie, że ta walka toczy się o 
wyswobodzenie ujarzmionych Słowian Niemcy 
biorą nam za złe, że z radością przyjęliśmy roz- 
norządze nie o anmestyi. Czesi, Slowieńcy, Po
lacy i Ukraińcy ucieszyli się amuestyą. a za 
nimi siały wszystkie nasze ludy. Nie żądza po
tęgi i pożądliiwmć kierują nami, lecz Yvspółc®u- 
cic wywoiiujo tę radość mszą Ozy sadzicie pa
nowie, ze wszysoj ci, którzy wczoraj przykla
skiwali momaraze, są zdrajcami stanu, że naro
dy, które stoją za nimi, składają się z samych 
zdrajców stanu? Gdyby rzeczywiście w Austryi 
mieszkało 16 mibenów zdrajców stanu, czy są
dzicie panowie, że zdołalibyście nas.inaczej na
stroić i złamać waszą nlepojednawczością i wa
szym zwalczaniem cesarskiego rozporządzenia 
i ceeairskiej łaski?

P. Dcbemigg mówił Ukże o tem, ze oopły- 
męła kren' mWmeeka. Także krew polska, krmv 
wszystkich lu-dów przelana została za. śzMiti- 
dar austryac-ki. (OlcLaski na praYvic.y). Chwała 
wsz3rstfciim, którzy paoll na polu walki, ale padli 
om za ojczyznę nie za utrzymanie w  rnocy #zu- 
bAeuioj i więzień, (Żywo o-klasle na prawńcy) 
Nie tądia potęgi i chciwość kierowały mrmi, 
gdyśmy dzięko-wali cęsarzo-wi za- jego rozpo- 
rządzeme. 'Widzimy w tem roeporządzeniu ko
niec trzechletniego absolutystyezncgo okresu 
rządów.

(Dalszy ciąg mow} pos. Liebermanr podamy 
w  następnym numerze nas-zego aziennka).

. n u  i m  f ik  l i i i i i t  jo .
(Te l. c Ir Fi-irfl tr.-^cp .)

r

f-Ruiiapc-szt, 5 lipca.
W Sejmie interpelował hr. T  i s z a w  śprawfal 

oćwiadozenie, jakie złożył austi-yacki rircz-dem.1 
ministrów w parlamencie co do suwerenności i  
prawa monarchy, do zawierania pokoju, jakcM 
toż w  sprawi t wpływu węgierskiego na ki ero-1 
wniotwo spraw zagra możnych i oo do stanowi
ska rządni w kwestyi prawa stanowiem'a łu-/ 
dów o sobie.

pPezruiont ministrów L  s t e r h a z y  zazna 
esza, że oświadczenie austryaekicgo prezydent; 
ministrów było odporriedzla na inierpelacyę,' 
Skupowaną jdlo n'ego w  parlamencie i że dale
kim się cauje od tego, aby teraz, albo w  przy-  ̂
szłcści zajmować się wewnętrznio-nolityc^.ncmf 
nprawtim auftwackiemi. Oświadczenie a.u tryn-' 
rikiego pi'ezyd ~'ta minżs-tTÓw nie odnosiło się1 
d’o praw suw tu-oimyeh k róla węgieTsldego, mi 
chciało łch dotykać, ani też ich treści, am, spe 
sobu id  , konstytucyjnego wykonywania. — 
W  typu zakres.'1 sprawa jest zupełnie jasną, mia- 
"OTrucie, ie  jwanm zawierania pokoju jest zgoJ 
di)em z konstytucy-ą prawem zwierz-clmiczem,' 
które, podobnie jak każde inno zgodne z kom 
stytucyą pra.-wo władey, wykonywane jest pod 
ołdnowiedw in.-ością ministcrynm. (Żywe potakh 
ramia), ... * " --i-yNi ń

E s t e a li sgi y jzodareśla, że rząd wegfcrgM f  
całym naciskiem występuje za u s t a w o w y  
s rt m o 1 z i o 1 n o ś ci ą V\ k g- j  e r i  i  a 
r ó w n o u pr -arł n i e n i e in m do st,rzez«nfi( 
zakres.^ ‘ swych praw w kwęstyi prowadzemia 
polityki zag "nmieznoj. Rząd będzie się starał 
aby w s z e l k i e  o ś w i a d c z e n i t f w k y  ę  
s t y a c h  z a g r a n i c z n y c h  n a s t f .  
p o w a ł y  z a  u p n  e d z e n i ą j e g ę
7  f f  ,A  f ]  p  ó V *t*

l/ezydenl ministrów wskazuje jeszcze jil fe, 
że kwa-tp. narodowościowa “ nie jos* spraną 
wspólną lecz orobn-o jest regulowaną w  Aus ryl 
i uńobwo na W ęgrze-ch. P  a ń b t w a i  o  & 
l i o y i  c h c ą  t a k ż e  n a r u s z y ć  p r a 
w a  s u w e r e n n e  W ę g i e r  U tych 
czynników z którtmi wszedłem w  kontakt u- 
rzędowy,.nie napotkałem śladu takich dąznośd, 
dnu ów no rząd węgierski, 'ak-oteż i au&tryackl 
n i g d y  n i e  u z n a j ą  p r o p  a g  o V, a n  eę o 

o s t a t n i c h  c z a s a  c h p z e z  ko*-w
l i c y ę  t a k i e g o  p o
w a s i a n o wi  e n i a

P o j ni ovw ^ h i a p 'a-

a b y  j a k  a ś ’ g r ti p ,v w c g 
b y  w a t c-1 i. »  ( w o r z o n a, c z ; 
z a s d z i c n (i t o <1 o w o ś c i o “  ‘ '

l u d  ó y- o s o b i e ,
1 u i s kl c h >  

t o  ni
, , . . . e i> c z ?

n a - j a k i e j i n n e j  z a s a d z i  e,- na- V 
g l a  w l a s  n o  w o l n i e  rofc s t r z y g a ć f  
s w e j  p r z y n a l e ż n o ś c i "  p a ń s t'*r d 
w e j, p r z y  r o z 1 u ź n i a’ n i u i e d n <f 
l i t o ś c i  u s t r ó j  r p a n  s t w o w e g f  
r c g  i e r s k i e g  o, a 1 L o z ’ p o m i n i ę- 

c i e m p r a w a  " u w e r c - n n o ś c  i. P -zu 1 
’ -n"nje takiego pojmowania Wcypy naruszy’ 

.by swoją historyczną integralność przez ty-; 
®ąciecie wypróbowaną. Muwelibyśmy łtorzudić | 
za,radę naszęj politycznej jedności, która two
rzy trwałą podstawę z jednej stromy dla mocar
stw owego stanowiska dynasiyi, a z drugiej dla 
wolności rozwoju wszystkich c-bywo.teli tego 

ńfiwfl, (Żywe pofakhvanią).
. j _ L  "ó.* w iarbjairoSKSOyJp

Frędy pokojowe w Hismczgoli.
' Berlin, ó lir ra.

Na mocy poruszonej pejcz posła do parta-1 
memtu niemieckiego U c : u e g o kwestyi utwo
rzenia związku ludowego ttfs osiągnięcia pokoj 
ju przez porozumienie powstał w Frankfurcio 
na.u Monom wolny komitet obywatelsk z prze
mysłowców, kupców, prawuików i innych o- 
sób. który cel sobie taki wytknął. Na odnośnen? 
zebraniu poseł Ko.ne ziuanaczył, że wpraw -Izie, 
nie można big spodziewać rychłego sukcesu, 
lecz ponaiho to trzeba z.eirać głos v, tej sprUj 
wie i nadać jej rozgłos od]>owiedni, ażeby świat 
o tem się dowdadzbl. Na koni cc przyjęto rezo- 
luryę, domagającą się od rządu, ażeby tenżo 
nietylko wobec Rosyi, ale tanże wobec reszty 
mocarstw nieprzyjacielskich oznaczył jasno swo 
cele wojenn-c

Z drugiej natomiast strony nie ustaje agita. 
cya za pokojem niemieckim, opartym ca ane
ksy ach } odszkodowaniu wojennem. Znanj jo* 
seł konserw a ty wny hr. W  e 8 ta  r p oświadczył 1 
ne zebraniu konserwalystów śląskich we Wrooś 
ławLu, że wskutek działalności niemieckich ło
dzi podwodnych zwycięstwo Niemiec jest r.ype,4; 
wnAu-ne. Anglia., zalaniom mówcy, wnet bęJzioj 
zniewolona do wystąpienia z pzrcpozycyą pok.0-* 
j-ową, T m  zrazu prope-zycya ta. będzie (l’ a N.ie-i 
mice za;>ewne niekorzystna. Wtenczas będzie) 
trzeba wytrwać i uczynić ostateczny wysiłek^ 
a następna, propozycja •knigłii będzie nić zawo
dnie utrzymana już w jimym tonie.

Rozruchy w Amaterriamle.
(f» l. c. h. Biuri korc»p.)

1 Amsterdan , 6 lipca.
Dzienniki doausza o nowych wykroczoniacł 

Zrabowane wiele sklepów. Pollcya l wojsk 
musiały w kcńzj sTzeiać. zabito 4 młody cl 
clilooców, wiele ludzi raniono

Berlin, 5 iiinc.
Jak się zdaje, rozruchy w Amsterdamie p<- 

w stały skutkiem zręcznej agitacyi, wszczęć 
przez agentów angielskich.

Jak donosi »Taglk.-he Rundschau*, rozruf) 
m irly cecnę demonstracyj aniynkmlecklcl i 
dąża co najmniej d" obalenie ministra rob 
ctwa.

. Rotterdam, 5 Lp-ca.
»Moming Post* do-r xsi z Waszyngtonu: l<
Rząd Sumów Zjednoczonych jest jorzekoł-, 

my, że rząd holenderski podał fałszywo d4 
ażeby otrzymać paszę dla bydła, a nastę^f 
wyw’.0'Zić bydło i mięso do Niemiec. L

Odpuwiedzislny reuaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I ,  

• Wydawca;
RUDOLF CSMAN.

^jiru k arm  Liperaekiej Kiukowie* uiicą- Jasieilpiifilu L , 1Q Rzudca drukam i E , K . GA.-


